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Wiadomości'‘zagraniczne. « s * ł y ,  a o d  k tó r yc h  op ł a i y  w y w o z o w e  r z e ­
cz y w i śc i e  j e s z c z e  i o s t a t e cz n i e  p o b r a n e  n i e -

K r ó l e s t w o  P o l s k i e , A r t .  s .  W y k o n a n i e  n i n i e j s z e g o  p o s t a n o -
Z  W a r s z a w y ,  dn .  30. P a ź d z i e r n i k a .  w i e n i a  ,e k tó r e  w D z i e n n i k u  P ra w  ma  być  za-

W  im ieniu  N .  M iko ła ja  I . ,  Cesarza wszech  m i e s z e z o r t e m , K o r m n i s s y o m  r z ą d o w y m ,  w
R o s s y i ,  K ró la  P o lsk ieg o  etc. etc. etc. c zerń  do  k tó re j  n a l e ż y ,  po l eca .

R a d a  A d m in is tra cy jn a  K ró les tw a ,  D z i a ł o  s ię w W a r s z a w i e  n a  p o s i e d z e n i u
P r z y p r o w a d z a j ą c  d o  sku tku  d e k l a r a c y e  p o -  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  d.  sto. W r z e ś n i a  ( 2go  

m i ę d z y  J W .  W i c e - K a n c l e r z e r a  pań s t wa  R o s -  P a ź d z i e r n i k a )  I832.  r. ( T u  p o d p i s y . )
s y j s k i e g o ,  a M i n i s t r e m  p e ł n o m o c n y m  K ró l a  t  r a n c y a.
J m c i  W i i r t e m b e r g s k i e g o ,  p r z y  D w o r z e  N-  Z  P a r y ż a ,  dn i a  25. Paźdz i e rn ika .
P a n a ,  w d n i u  5. S i e r p n i a  r. b.  z a m i e n i o n e  Z  W a n d e i  d o n o s z ą  ; R a b a l l a n d ,  j e d e n  z naj-
W p r z e d m i o c i e  w z a j e m n e g o  z n i e s i e n i a  op ł a ty  n i e b e z p i e c z n i e j s z y c h  S z u a n ó w  w dys t ryk c i e  
w y w o z o w e j  m i ę d z y  K r ó l e s t w e m  W i i r t e m b e r g -  de s  Mara i s ,  zo s t a ł  s c h w y ta n y .  Ż a n d a r m i  prze* 
• k i e r a ,  a K r ó l e s t w e m  P o l s k i e m ;  na  p r zed s t a -  b ra l i  s i ę  w t y m  ce l u  jak c e ln i c y  i w ta rgnę l i  
w i e n i e  K o m m i s s y i  r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  i tak d o  s t o d o ł y , g d z i e - R a b a l l a n d  spał .  S po -  
• k a r b u ,  R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  s t an o w i  co  na-  s t r z eg ł s zy  i ch ,  z a w o ła ł  o p o m o c ,  i ki lku zaka-  
S t ęp u j e :  p t u r z o n y c h  p r z y s p i e s z y ł o  n i e b a w e m ,  J e d n e -

A r t .  1. O p ł a t a  w y w o z o w a  p o b i e r a n a  n a  g o  z tych  z a s t r z e l o n o  na  mi e j s cu ,  a P a n i  R a -  
r z e c z  ska r bu  Kró l e s t wa  P o l s k i e g o  od s p a d k ó w  b a l l a nd ,  b ro n i ą c e j  m ęża  sw ego ,  p o g r u c h o t a ł a  
i  i n n y c h  j a k i e g o b ą d ź  ro d za ju  ma ją tków,  b ę d ą -  kula  n o g ę .  S i e d m i u  z z a k a p t u r z o n y c h  u s z ł o ;  
c y c h  w ła snośc i ą  0 6 Ó b  z a g r a n i c z n y c h ,  a z Kró -  a l e  R a b a l l a n d a  s c h w y ta n o  i s k r ę p o w a n o .  —  
l e s twa  P o l s k i e go  w y p r o w a d z o n y c h ,  w z g l ę d e t a  P o  o d b y c i u  k i e r m a sz u  w B o u r g - N e u f  n a p a -  
p o d d a n y c h  K ró l e s tw a  W i i r t e m b e r g s k i e g o  zn i e -  d lo  o k o ło  600 c h ł o p ó w ,  ś i ó d  b e z u s t a n n y c h  
e io n ą  zos t a j e .  —  U c h y l e n i e  tej  op ł a t y  n i e ty l -  o k r z y k ó w :  „ P r e c z  z L i b e r a l i s t a m i ! “  na  8
ko  ro z c i ą g n i ę t e m  być  m a  d o  t ych  w y gp d k ó w ,  ż a n d a r m ó w  i ao ż o ł n i e r z y  p u łk u  46.  D o w ó -  
k tó r e  od  d. 5. S i e r p n i a  r.  b . ,  j ako daty  zamia -  dz c a  w s t r z y m y w a ł  po cz ą t k o w o  ż o ł n i e r z y  gwo-  
n y  de k l a r acy i  i n a d a l  m o g ą  m i e ć  mie j s c e ,  a l e  i ch  o d  s t r z e l a n i a ,  s ą d z ą c  że p og fó źk i  r o o l ł o ch  
i d o  t ych  w sz ys t k i ch ,  j ak i e  p r z e d  t y m  d n i e m  ods t r a szą .  G d y  zaś  te n i c  n i e p o m o g ł y ,  do -
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wódzca  kazał dać ogn ia ,  ch łops two do wście ­
kłości p r z y w ie d z i on e ,  wrzeszcząc:-  „ N i t m a j ą  
więcej  a m u n i c y i ! “  r zuc i ło  się na żo łn ierzy-  
A l e  szczęśc iem by ło ,  źe tyci: tylko po łow a  
wys trze l i ł a ,  a tymczasem kiedy ta nabi j a ł a ;  
d ruga po łowa ogn ia  d a ł a ,  poczerń 4 ch ło pów  
t r u p e m  p a d ł o ,  zaś 8 ciężko ran io n o .  T e r a z  
do p ie ro  sp ikńieni  poszl i  w rozsypkę.  R o z u ­
mieją,  źe u d e r z en ie  to da w nie j  już było przy 
go to w an e  i pos tanowione .  —  J o u r n a l  d e  
R o u e n  twie rdz i ,  i e  P a n  de  M o n la l iv e t  
1.500,000 fr. of iarował  t e rnu,  któryby X ię ź n i -  
czkę Berry p rzy t rzymał  i w ładz om do6(awił.  
Bre to n ,  który tę wiadomość  zamieści ł ,  o świad­
cza , iż wkrótce dok ładn iej sze (ego p o d a  d o ­
wody.  ( ? )

R a d a  Mini st rów pos tanowi ła ,  ażeby między 
P a r y ż e m  i N an t es  u rządzona  była linia t elegra­
ficzna.

Z  d n i a  26.  P a ź d z i e r n i k a .
Marszałek G era rd  ciągle jeszcze bawi w s t o ­

l icy,  a X i ą ź ę  Orleańsk i  w Neui l ly .
Dzis iaj  rozeszła s ię  wieść,  źe Xiążę Ba6S3- 

n o  w miejsce P an a  de  Brogl ie zostan ie  M in i ­
s t r em spraw z e w n ę t r z n y c h ,  j akkolwiek gor l i ­
wie Marsza łek  Soul t  tej zm ian ie  się sp rz e ­
ciwia.

Syn  Ministra f inansów,  Pana  H u m a n n ,  z o ­
stawszy mim o odradz an ia  ojca 6wego ,  cz ło n ­
k iem sekty St. Symonis tów,  przy wdział  dzisiaj  
ich ubiór .

W e d l e  l istów z B n j o n n y ,  odp rawi ł  Król  
H is z p a ń sk i ,  po z u p e ł n e m  odzyskan iu  zd ro ­
wia ,  dnia 18. m. b. uroczysty swój wjazd do 
Madry tu .

Z  d n i a  27.  P a ź d z i e r n i k a .
M o n i t o r  dzis iejszy zawie ra  p os ta n ow ie ­

n ie  Królewskie ,  mocą którego klassa ins tytu­
tu od miesiąca P luv iose  r. I I .  zn ies io na ,  t. j. 
A k a d e m i a  nauk po l i tycznych  i m o r a l ny ch  
ł a n o w o  zostaje p rzyw rócon a .

Min i s t er  wojny wydał  ro zk a z ,  aby jak n a j ­
spieszniej  d ok oń cz on o  uzbro jen ia  gwardyi  na ­
r od ow ej  na g ran icach  ws ch od n ic h  i za ch o ­
dn ic h .

P an  B e r r y e r  prze jeżdża ł  d. 22. rn. b. przez 
Bot j rry ,  udając się do G en e w y,  gdzie się nie  
m yln ie  z Pane i n  C h a t e a u b r i a n d , Bour rnon t  
i i nny mi  tam przebywającymi  Regity misiami 
połączy.

Marsza łek  M or t i e r  bawi  od kilku dn i  w P a ­
ryżu .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  16. Paźdz iernika .

Zdrowie  Króla polepsza się widocznie .  L e ­
karze oświadczyli ,  iż N.  Pan niezostaje więcej 
w niebezpieczeństwie życia.  —  Z m ia n y  zacho­
dzące  obecnie  we wszystkich od no ga c h  adrnini-

stracyi krajowej p o w sze ch n e  wzbudza ją  zadu-  
m i e n i e ;  s t ronnictwo Karol is tów osłupiałe roz­
pacza i p r zekonywa  się coraz bardziej,  że wszy­
stko dla n iego  s tracone.  P rz yn a j m ni e j  w stoli­
cy, bo po p rowincyach  krzątają się ciągle ag e n­
ci Apos to l i cznych .  Chcą  tu jeszcze więcej  
przedsięwziąść modyfikacyi  w g a b i n e c i e ;  u tw o­
rzyć Min i s t e ryu m spraw wewnę t rznych  i wszel­
kie fundusze  państwa oddać  pod  do zor  Mini s t er ­
stwa ska rbu,  aby taką d r ogą  bankruc twu kra jo­
w e m u  przyna jmniej  chwi lowo zaradzić.  —  
Kró lowa  utworzyła Radę  nadworną ,  składającą 
s i ę z X i ę c i a d e  St. L o r e n z o ,  Xięcia San F e r ­
n a n d o ,  i Panó w Ca mb ro ne ro  1 Mart inez de la 
Rosa.

S łychać ,  że P ano w ie  Borja ,  Cavani l los,  T a -  
deo-Gi l  i inni ,  wszyscy dotychczasowi  cz łon ko­
wie  R a d y ,  zos ianą od urzędu usunięci .

W  gazecie jutrzejszej  nadwornej  czytać b ę ­
dz iem y po d o b n o  o nas tępujących tnianowa-  
n i ac h :  Xięcia  A n g l o n a  na gen er a lnego  Kapi­
tana Kata loni i ;  Genera ła  Z ar eo  del Valle na  
K o m en d a n ta  K ad y xu :  Genera ła  F re i r a  na G e ­
ne ra ła  g łó w n o  - d ow od zą ce go  jazdą.  —  H r .  
E sp a g n a  nietylko o t rzyma  uwoln ienie  od s ł u ­
żby,  lecz też zos tanie skazany na wygnanie .  — 
Ciągle jeszcze dużo  mówią  o us tanowieniu  
komissyi  do  rozpoz nan ia  spraw wychodźców.  
Wszyscy  u rzęd n icy  pałacowi ,  dymissyówani  
w r. 1832-! leraz z n o w u  zostali umieszczeni .

Z  V i g o ,  dnia 8. Października.
Genera l  E g u j a ,  Gu b ern a t o r  prowincy i ,  przy­

był  tu o godzinie  I t .  zrana,  aby przedsięwziąść 
środki należyte wzg lędem eskadry A d m ir a ł a  
Sar tor ius  i n a o c zn ym  byćświadkiern wypadków.  
—  Flota D o m  MigueJa dzisiaj kończy swoję 
kw ar an ta n nę ;  K o n t r ę - A d m i r a ł  Perei ra  C o m ­
pos i znaczna  liczba oficerów wstąpiwszy na ląd 
d ługą  odbyli  r adę z G ene ra ł em  Eguja .  T y m ­
czasem flota D o m  P e d r a ,  wzmocniona jeszcze 
p rzez  2 okręty l in iowe ,  ciągle blokuje eskadrę 
Miguel is tów.  —  G en e ra ł  Egu ja  wezwał  A d ­
mirała Sar torius ,  aby się od por tu oddal i ł ;  te­
m u  wszelako wezwaniu  A d m ir a ł  niebył  posłu­
szn ym,  pod tym p o z o r e m ,  źe czeka dostawie­
nia zakup ione j  przez się żywności .  W  skutek 
oświadczenia tego bkierował Gene ra ł  Eg u j a  do 
n iego pi śmienny rozkaz ażeby w Caru jo  wodę 
świeżą i żywność o d e b r a ł , dokąd też wysłano 
oddział  wojska. T e m u  rozkazowi Sartorius 
zadość uczynił  i w tej właśnie chwili statki jego  
wypływają z por tu  nas ze go ,  udając się do Ca­
rujo.  — T y m c za s em  za rozkazem Genera ła  
Eg u ja  op a t rzo no  wszystkie baterye nad brze­
g ie m morza l eżące ,  w działa i wystawiono pie­
ce  do robienia kul. Spowodowała  P a n a  Egu ja  
do przedsięwz ięc ia  tych środków ta słuszna o-
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b a w a ,  ź e  A d m i r a ł  S a r t o i i u s  n i  p o w a l a  ne n a .  
ezej  b a n d e r y ,  m ó g ł b y  na p aś ć  i .a e sk ad r ą  M i -  
gue l i s t ów.

P o  r t u g  a 1 i a.
Z  O p o r t o ,  d n i a  19. P a ź d z i e r n i k a .

( Z g a z e t  Angie l sk ich . )  —  D n .  15. m .  b. wy-  
ezedł  tu na s t ępu j ący  bu l e ty n  o ope rac yac l i  w o j ­
ska D o m  P e d r a :

„ P o w s t a ń c y  , co  o d  klęski p o n i e s i o n e j  d.  29. 
m. z .  n i e o dw aź a l i  s ię an i  na  l e w y m  an i  n a  p r a ­
w y m  b r z e g u  D u e r y  p r ze ds i ęw z ią ść  c z e g o ,  z a­
częl i  z n o w u  d. 11. i 12. rn. b.  b o m b y  r zu cać  d o  
m i a s t a ,  i o godz.  6. z r a na  d.  13. r ozpoczę l i  o- 
g i e ń  z 4 ba te ry i  dz i a ł  i 1 ba t e ry i  m o ź d z i e r z y  n a  
for tyf i kacye  pod  S n n a , oczywi śc i e  w tym za .  
m i a r z e ,  aby  o g ó ln y  atak u ł a t w i ć ,  tusząc sob ie ,  
źe  c z ego  6 razy dokazać  n i e m o g l i ,  ś i ód iny  raz 
p r z y n a j m n i e j  wykonaj ą .  K a n o n a d a  ta t rwał a  
p r z ez  cały d z i e ń ,  noc  n a s t ę p n ą  i dz ień  d rug i ,  
d.  14. do pó k i  o go dz .  2. z  p o ł u d n i a  m i l c ze n i e  
ba te ry i  n i ep rzy jac i e la  n i e o z n a j m i ł o , źe  mas sy  
j e g o  dale j  s ię p o s u n ę ł y  aby u d e r z y ć  na  z a g r o ż o ­
n e  pun k t a .  Po d cz as  33godz. innego  b o m b a r d o ­
w an ia  w yrz uc i ł  n i e p r zy j ac i e l  p rze sz ło  30Cokul ,  
poczę śc i  b o m by ,  poczę śc i  g r ana ty ,  na o b w a r o ­
w an i a  n a s z e ;  n i e u s t r a s z o n y  j ed nak  G e n e r a ł  
T o r r e s  i wa l e cz n a  za łoga  pod  j f g o  ro z ka za m i  
b ędą ca  go r l iw ie  szkody  p o n i e s io n e  na p ra w ia ł a ,  
ocz e ku j ą c  spo ko jn i e  i o z i ęb l e ,  an i  j e d n e g o  nie-  
da j ąc  wy s t r za łu ,  nadej śc i a  wojsk n i ep r zy j ac i e l ­
skich , p o su w a j ą cy c h  się co r az  bl iżej  pod  forty- 
t i kacye  pod  za s ł on ą  d r ze w  i pa sm a  pag ó rków.  
O  go d z i n i e  3ciej r o zpo czą ł  n i ep rzy jac i e l  a tak 
o g n i e m  za c i ę ty m z dz ia ł  po zy cy j ny ch  i p n i o ­
w y c h ,  k tó r e  uk ryw a ł  w p oś ro d  bateryi  swo ich .  
P o d  z a s ło n ą  tego ogn i a  r ozw iną ł  o n  l i czną  l inią 
s t r z e l c ó w ,  w sp i e r an yc h  p r ze z  5 0o o p i e c h o t y  
po d z i e l o n e j  na 3 k o lu m n y .  K o l u m n a  p r aw a  
g o d z i ł a  na C i t r a ; ś r edn i a  wzi ęł a  k i e ru nek  ku  
w a ł o m  p od  C e r c a ;  l ewa  po su w a ł a  się na g o ­
śc ińcu  miasta  V i l l a n o v a .  G e n e r a ł  V i l l a f l o r ,  o  
t ym p l a n i e  n i e p rzy j ac ió ł  z a w i a d o m i o n y ,  kazał  
części  1 ba t a l i onu  6go  p u łk u  l i n iow eg o  us t awić 
s i ę  w r eze r w ie .  P o  d z i e l n e m  od pa r c i u  p i e r ­
wsz ego  n a p a d u , w z m o c n i ł  n iep r zy j ac i e l  l i n i e  
swoje  i n ac i e r a ł  żyw o  na  wszystkie  s t ano wi sk a  
r ó w n o c z e ś n i e .  P o  sześć  kroć  o d n a w ia ł  swoje  
u d e r z e ń t e ,  po  szesc kroc od p ęd z i ł  go  og i eń  m ę ­
ż n y c h  ob ron i c i e l i  o w y c h  p u n k t ó w " i  ba teryi  na  
p r a w y m  b rzegu  wy s t a w ion yc h .  N a re sz c i e  gdy  
o d w o d o w e  si ły j e go  o s ł ab ły  i nadz ie j a  pow z ię t a  
n ik n ąć  zaczę ł a ,  uc i ch ł  o g i e ń  j e g o  i po  3godzin-  
ne j  w a l ce ,  w której  się ż a d n e m u  z p ow s t ań có w  
n i e u d a ł o  wkroczyć  z b r o j ną  r ę ką  w pu nk t a  na- 
p a s t y w a n e ,  co fn ą ł  się z u p e ł n i e .  O  godz .  6tej  
w i e c z o r e m  p ik i e ty  na sze  n a n o w o  za ję ły  d a ­
wn ie j s ze  sw o je  s t anowi ska .  Strata na sza  n i e ­
wie lka .  L i c z b y  p o l e g ł y c h  n i ep rzy j ac ió ł  d o t y c h ­

cza s jeszcze n . e z n a m y .  T o  j e d n a k  nieulega 
wątpi .woscH,  źe  120 zab i t ych  zos t awi ł  p r z e d  
s z a ń c a m i  n a s z e m i ,  p o m i ę d z y  k tó r ym i  j es t  l  
M a j o r  1 1  K ap i t a n .  D o w i e d z i e l i ś m y  s i ę  p o d o ­
b n i e ,  ź e  103 r a n n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  juź skona ­
ł o ;  p o m i ę d z y  n im i  2 o f i c erów  wy sok i e j  r a n g i .  
Lz t e i dz i e sc i  w o z ó w  z r a n i o n y m i  o d p r o w a d z o n o  
z z ap a d a j ą c y m  z m r o k i e m .  N a  n a s z ę  s t r o n ę  
p r ze s zed ł  Kap i t an  F e r r e i r a ;  zd ob y l i ś m y  p r z e ­
sz ło  3oo s z tuk  b ro n i .  G e n e r a ł  T o r r e s  na jwa -  
źn i e j s zych  wypa dk ów  tej  p a m i ę tn e j  b i twy  u d z i e ­
lił G e n e r a ł o w i  V i l l a f l o r ,  m a j ą c e m u  n i e z w ł o ­
czny  o tern z ło żyć  r a po r t  J . C esa r s k i e j  M.  A d j u ­
tan t  w iozący  te w iadom oś c i  zastał  N .  P a n a  o to -
c z o n e g o  s z t abem s w o i m  n a  mie j s cu  d o g o d n ć m  
do  r o z p o z n y w a n i a .  N .  Pan  p o z d r o w i w s z y  ofi- 
c e i a  1 p r z ec zy t a w s zy  j e g o  d e p e s z e  o b d a r z y ł  
G e n e r a ł a  T o r r e s  o r d e r e m  wieży  i m ie cza  za  
wa l e cz n oś c  i zas ługi .  VV m i e śc i e  p o z d r a w ia n o
A d j u t a n t a g ł o ś n e m i  ok rz y k a m i  w iw a tó w :  N i e c h  
ży j e  karta k o n s t y t u c y j n a ! N i e c h  żyj e  D o n n a
AJarya i B r a g a n c a ! <c

tZ T A A  H 8  ■ '  1 ° -
ł . L o n d y n u ,  d n i a  24, P a ź d z i e r n i k a .

G a z e ty  t u t e j s ze  dz i s i e j s ze j  da ty  p o d a w a ją  
n a j s p r z e c z n i e j s z e  w ia d o m o ś c i .  T i m e s  op i e -  
w a, r ó w n i e  jak D z i e n n i k  S p o r ó w  z d.  23. 
P aź d z . ,  pog ło s k i  o  w o jn i e  n i e u c h r o n n e j .  D o -  
nos i  m i ę d z y  i n n e m i ,  co  n a s t ę p u j e :  „ S ł y s z e ­
l i ś m y ,  i e  wc zo ra j  z r ana  p o  k o n f e r e n c y i  kilka- 
g o d z i n n e j  X i ą ź ę  T a l ł e j r a n d  z j e d n e j ,  a L o r d  
I a l m e r s t o n  z  d r u g i e j  s t r o n y  t raktat  pod p i s a l i ,  
w k tó ry m o p e r a c y e  p r zec iw  H o l a n d y i  są  o z n a ­
c z o n e .  D a n o  ro z ka z  do  n i e z w ł o c z n e g o  w e j ­
ścia wojsk f r a n c u z k i c h  w g r a n i c e  Belgii",  O k r ę ­
ty w o j e n n e  w Bre s t  i C h e r b u r g u  m i a ł y  w cz o ­
raj wyjść  p o d  żag l e  i s p o d z i e w a ć  6tę n a l eż y ,  
źe  s ię w c i ągu  d n i a  j u t r ze j s ze go  f loty o b y ­
d w ó c h  n a r o d ó w  w S p i t h ea d  p o ł ą c z ą ,  g o t o w e  
z u p e ł n i e ,  aby  p o p ł y n ą ć  na  Ska ldą .  D o n o s z ą  
n a m  o r a z ,  iż p o s t a n o w i o n o  i o b o p ó l n i e  z a ­
s t r z e ż o n o ,  źe  wojska f r a nc u zk i e  po  d o s t ą p i e ­
n iu  z a m i a r ó w  g a b i n e t u  n a t y ch m ia s t  s i ę  co fn ą ć  
m a j ą ;  z a m i a r e m  zaś  t ym jest  wz i ęc i e  w a r o w n i  
A n t w e r p s k i e j  i o d d a n i e  tejże BeJg i j czyko ro .  
R o z u m i e j ą ,  źe  to 50 ,000  wojska  p r z e z  12 d n i  
z a t r u d n i .  W i e r n o ś ć ,  z jaką F r a n c y a  w j e s i e ­
n i  r. 1831. z o b o w i ą z a n i o m  s w o im  zadość  u c z y ­
n i ł a ,  p od a j e  r ę k o j m i ą ,  ź e  w o b e c n e m  p o ł o ­
ż e n i u  r ze cz y  r ó w n i e  s u m i e n n i e  s ł ow a  s w e g o  
d o t r z y m a .  W ś c i e k ł o ś ć  p r o p a g a n d y  i z a j a d ł a  
c h ę c  z d o b y w a n i a  w oc z a c h  p o l i t yk ów  f r an cu -  
zk j ch  ż a d n e j  n i e m a j ą  w a r to ś c i ,  i n a  ż a d n e g o  
M i n i s t r a  z tak n i e o g r a n i c z o n ą  n i e m o ż n a  s i ę  
s p u s zc z ać  w i e r n o ś c i ą ,  jak na  X i ę c i a  B ro g l i e .  
J e g o  cha ra k t e r ,  j ako m ę ż a  p r a w d z i w e j  s z c z e ­
rością i h o n o r u  w zn io s ły  n a d  wsz e lk i e  p o d e j ­
r z e n i e , P o d c z a s  k i e d y  ta g a ze ta  w te n
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aię od z yw a  sposób ,  ogranicza  gazeta  w ie c zo r ­
na min i s l t  ry alna ( K u r y e r )  do n ie s i e n ia  s w o ­
je na tera j e d y n i e ,  źe  w k ro cz e n i e  armi i  fran- 
euzkiej  w gran ice  Belg i i  dopóty  zos tan i e  za-  
w i e s z o n e m ,  dopók i  s i ę  operacya  na morzu  
ni e w y k a ż e  być  bezskuteczną .  — Zaś gaze ty  
T o r r y s o w s k ie  utrzymują ,  i e  całej  wyprawy  
już za n ie ch a n o  i wsze lki ch  w tyra w z g l ę d z i e  
projek tów ods tąp iono.

Margrabia  M o n t m o r e n c y  mia ł  n i e d a w n o  
p o s ł u c h a n i e  u Królestwa J c h m o ś ć  w W i n d ­
s o r ,  i pop łyn ą!  na stały ląd.

X i ą ż ę  Ta l l e j rand  po p o w r o c i e  z Paryża  
jes t  dal eko zd r o w sz y ,  n i ż  był  dawniej .

W i e l k i  okręt kup ieck i ,  który o d b y w a ł  ż e ­
g l ugę  do  I n d y i , nazw i sk i e m „ W e l l i n g t o n " ,  
p rze ro b i on y  na okręt  wo jen ny  i p r z e z n a c z o ­
n y  dla D o m  P e d r a ,  będz i e  z u p e łn i e  .uzbro­
j o n y  w e  F ra n cy i ,  c z e g o  w A n g l i i  i s tnące  
prawa zabraniają.

S  z  w  & c y  a ,
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 20. Października.

N ę d z a  w p ó łn o c n y c h  czę śc iach Kró les twa  
d o c h o d z i  teraz do na jwyż sze go  stopnia .  B i ­
skup w H e r n ó s a n d  Dr.  F ra n ze n ,  we zw a ł  przez  
gaze ty  mie szk ań ców  z am o żn i e j s z y ch  prowin-  
cy i  s z w e d z k i c h ,  do  rob ienia  składek dla n i e ­
s z cz ę ś l i w yc h  wspó łobywate l i .

tw v y /v w iz v w 'y rw -v ^

Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  L w o w s k a  w  N u m .  43.  R  o z-  

m a i t t o ś c i  s w o i c h ,  narzeka na gazetę  naszą,  
źe  ta artykuły jej p rze d ru k u w u je , a to z taką 
skura t no śc ią , źe  nawet  błąd j e d en  drukarski  
umieśc i ł a .  P o n ie k ą d  to fa ł s z ; z pol i tycznej  
a lb o w ie m  częśc i  tej gazety  w c iągu  ca ł e go  
roku 4 tylko (o  c z em  redakcya L wow ska  sama  
s i ę  przekonać m o ż e ) ,  udz i e l i l i śmy  wyjątków,  
oświadcza jąc  przy t era,  ź e  g d y by śm y  więcej  
zna l eź l i  dla nas c i eka wy ch  w ia d o m o ś c i ,  n i e -  
o m y l n i e b y ś m y  i z tych  korzystal i .  R o z u m i e ­
m y  a l b o w i e m ,  źe  w zawo dz i e  dz i en n ik ar ­
s k i m ,  o p lag iac i e ,  lub kradzieży l i terackiej  
m o w y  być  n i e m o ź e .  C o  s i ę  zaś tego b ł ę d u  
drukarskiego do tyczy ,  tedy Redakcya  L w o w ­
ska po winna  być  nam za to nawet  w d z i ę ­
czna, źe j e d y n i e  jej b ł ęd y  z R o z m a i t o ­
ś c i  na świat  dalej w y se ł am y  ; chcąc  a lbow iem  
aas i ęgać  o d  n ie j  po l i t yc zn ych  w iad omo śc i ,  
m o g l ib y śm y  c i ekawe  j e sz cze  i i n n e  b ł ę d y  
d r u k a r s k i e  umieśc i ć  w pi śmie n a s z e m ;  np.  
a  N u m .  184 Sa*« L w o w s k .  p.  742 h is toryą o

Pan u  O e lm t i l e r z e  S a l o m o  ( ! ! )  ( * )  Zresztą  
n ie l a im v  b yn ajm nie j ,  ź e  m i m o  zazdrość  R e -  
dakcyi  L w o w sk i e j  i jej narzekania ,  jednak i 
nadal  z Roz mai to śc i  on e j  korzystać b ę d z i e ­
m y ,  rów nie  jak z wszystki ch in ny ch  p ism  
czaso wy ch ,  które do rąk naszyc h  d o ch o d zą .

(* )  Z aw ołany  dem agog Salom o b y ł »ein O ehlm uller«  
t. j. O lejnikiem ; z  tego z ro b io n o : P . O elm iilera 
Salamo,

Małżonka  moja Kordula  ro zw ied z i ona  Kra­
jewska w dniu 31. Października r. b. s zczę ś l iw ie  
powiła  mi córkę zdr ow ą ,  o  tern zawiadorniarn 
moi ch  wszelki ch krewnych i przyjaciół  jak naj­
uniżeni e j .

W s c h o w a ,  dnia 3T. Października 1832,  
T e o d o r  O s i ń s k i ,  

Protokul is ta II.  Król.  Inkwizy torya tu .

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
N a  skargę Katarzyny z  Kasprowiczów N a m y ­

s łowskiej  z Grabowa ,  przeciw mę żo w i  sw em u  
W a w r z y n o w i  N am y s ł o w sk i em u ,  od  lat g n i e ­
p rzy tom ne mu , dopraszającej  s i ę ,  aby jej p o ­
zw o l e n i e  do wstąpienia w in n e  związki  mał ­
żeński e w y da n em  być m o g ł o ,  wy zna czy l i ś my  
do instrukcyi  sprawy termin na

d z i e ń  l i t y  L u t e g o  1 8 3 3 .  
po p o łu dn iu  o godz in i e  3. w I zb i e  sądowej  
tu przy T u m i e ,  na który W aw rz y na  N a m y ­
słowskiego  z miejsca pobytu j ego  n i e w ia d o m e ­
g o  p od  zagrożen iem za ocz ne go  post ępowania  
nin i e j s zem zapozywamy.

w  P o z n a n i u ,  d. 30. Października 1832.
S ą d  K o n systo rza  G eneralnego A rcyb iskup iego .

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

D n ia  5. L is to p a d a  1832.

P sz en i c a  .
Z y t o  . ,
Jęczmień  .  ,  —
O w i e s  . .
Tatarka 
Groc h  . .
Ziemiaki  . ,  —
Siana cetnar a 

110 f f . . .
S ł o m y  kopa a 

1200  fi' . .
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